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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanija.

Podług doniesień z królestwa WaTencyi, otrzy­
manych przez M adryd, d. 30. czerwca brygady- 
j ' 1 Amor wyruszył w 6000- łudzi z Caslelłonu, 
. " P0_mocy jenerałowi Aznar w L ucen ie , który 

łviadom0 d. 26. pobity m  został. Lecz gdy 
‘n?u tei,że doniósł, ze Balnraseda i Llangosteraa łan-..  . ’ .  . .  . P
v D d iiu ascu u  ■ u iu ii^ u a to iu

Sczywszy s;ę z Cabrera m ied zy A lcorą i L u cen a  
«orzvsin« . . . "  . . .  ‘  .1 ‘  _ .

  -j   c-

Korzystne stanowisko za ję li, wrócił ŁtV „zięcia 
maszerował dnia 1. lipca do Ondy, dla w z.cca 
z  soba artyleryi.

W listach, z Castellonu de la Piana (w 
stwie Walencyi) donoszą, co następuje - 
30. czerwca walczono prawie pod m uram . teg 
miasta. Wojsko Cabrery i krysty mstowscy J 
mIowie Amor i Aznar toczyli tę zaciętą w 
d- 25. i 2 6 ., w której jak  wiadomo jenerał . - 
nar na głowę porażono.—  Amor , luóiy sv ^ 
warzyszom broni zupełnie z świeżą y'^l/Ą.i| . J? 
moc pospieszył, wznowił utarczkę. ai la 1 
ustraszeni przem ocą, d. 30. nowym tym p i 
riwnikom  stawili czoło, a zwycicztwo juz 
ich stronę pi-zechylać sie zdawało; g ) z  w ‘ 
stellonie, pomimo znacznej ilości tameczny c 
mieszkańców (przeszło 12,000) i ośmiu do dzie- 
*ięciu tysięcy krystynistów, będących po 
wództwem Amora i Aznara, zostawano w n  J 
większej trwodze. Wojsko Cabrery nie więcej
jak 9 do 10 balalijonów wynosiło.

IV :.. J -
lAiadomość o wzięciu przez karlistów mias

Poycerdy i Campredonu w Górnej-halalbmi nie > p O l W * ^-1- * ^ aP otw ;«  J w  ^ ó r n e i - l ia ta lb n i i  n ie
S t S  f Zl 3 S!?- 0 d d ' i 'lł piechoty krystynistów-i lUnru v   i ^  »

w a ł , otrzymał pozwoleń e odbycia’, części- marszu 
przez kraj francuzki.

Wielka Brytanija i Irlandyja,

kió; i . i *• oiuLiioiy nrysrynisrow-
> 1 ry z Figueras- do Puycerdy maszero-

Na- początku posiedzenia i z b y  n i ż s z e j  d. 
9. lipca, lord-M ahoń życzył sobie otrzymać od. 
m inistra spraw zagranicznych bliższe wyjaśnie­
nia,  o przed łożonej, nic dawno- izbie gmin ko- 
respondcncyi, p o d  w z g l ę d e m  w o j n y  ckmin o- 
w e j  w H i s z p a n i i .  vZacny lord*'- rzek i tenże 
^usiłował chwalebnie złagodzić okrucieństwa w o- 
wyin k ra ju ; wszelako chciałbym wiedzieć, czy 
jest zamiarem zacnego lorda takie poczynić kroki, 
ltlóreby najskuteczniej do tego celu doprowadziły; 
czy jest zamiarem jego rozciągnąć na całą Hi- 
szpaniję postanowienia układu Elliota?. Nic po­
trzebuję przypominać zacnemu lordowi, że kou- 
wencyja ta pierwotnie całą Hiszpaniję obejmo­
wała , i tylko skutkiem  pewnych zachodzących 
wtedy okoliczności ograniczoną została li na obie 
prowincyje biskajskie. Zważywszy wielki poży­
tek , jaki uklad'ten , nawet w ograniczeniu 6Wein 

-wywierał, pytam zacnego-lorda, czy nie byłoby 
rzeczą pożądaną takowy na kraj cały rozciągnąć. 
Życzyłbym sobie dalej uczynić zapylanie- zacne­
mu- lordowi pod. względem pewnych udzieleń , 
k tó re , jak  się okazuje z przedłożonych na stole 
izby depeszy margrabiego Clanricarde, przesła- 
nerni zostały rządowi rossyjskiemu ze strony an­
gielskiego gabinetu. Czy jest'zam iarem  zacnego 
lorda uczynić ltroki w tym względzie ? Margra­
bia Clanricarde w depeszy z d. 15. lutego r. b. 
pisze do lorda Palm erstona: »»IIrabia Nesselrode 
powiada,, ze gdy rząd rossyjski- wezwaliśmy do 
wmieszania się , dla poł^^enia tamy barbarzyń­
skiemu prowadzeniu- wojny , nasuwa się natu-
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ralne pytanie, dla czego w t<?m wmieszaniu się 
« ie  chcą o krok dalćj postąpić i sanićj wojnie 
tamy położyć ? Nie podawał jednak żadnego 
środka, jakim  sposobem różne trudności, sprze­
ciwiające się osiągnieniu tego zam iaru , poko- 
nanemi być mogą. Hrabia Nesselrode uczynił 
dalćj uwagę , że gdyby pełnomocni pięciu m o­
carstw zgromadzili s ię , może dalby się ułożyć 
plan do uspokojenia Hiszpanii. Rozstrzygnęli­
śmy w łaśnie, mówił hrabia Nesselrode, z wielu 
trudnościami połączoną sprawę belgijska , dla 
czegóżbyśmy o rozwiązaniu hiszpańskiej rozpa- 

* czać mieli ‘ Gdy porządek izby nie pozwala 
mi czynić uwag nad tym  przedm iotem , chcę 
tylko zapytać zacnego lorda, czy m a chęć użyt­
kowania z nadurzającej się sposobności do ukoń­
czenia wojny domowej ?“ Lord Palm crston od­
rzek ł: »Co się tycze konwencyi Elliota jest w isto­
cie praw da, że takowa ograniczoną była li na 
prowincyjc biskajskie / i na arm ije tamże wal­
czące. Iłozciąguieniu tejże na całą Hiszpaniję 
sprzeciwia się rząd hiszpański, ponieważ rozbój­
nicy, których w skutek wojny domowej m nó­
stwo po kraju się wałęsa, wpadłszy w ręce spra­
wiedliwości mieniliby się karlistami , odwołując 
się na przywilej być wymienianymi jako jeńcy 
w ojenn i; bezpieczeństwo Indu hiszpańskiego nie 
pozwala p rze to , ażeby honwcncyja rozciągnioną 
była na wszystkie prowincyje Hiszpanii bez ró­
żnicy. Wezwanie Rossyi przez rząd angielski 
miało przynajm niej ten skutek , że Cabrera i sto-u, 
jacy na przeciw niem u jenerał konstytucyjny jpo-~ 
rozum ieli się o bezpieczeństwo walczących żoł­
nierzy. Zapewnić mogę zacnego lo rda , że ni 
czego nie zaniedbamy dla osiągnienia, by wojna 
W Hiszpanii była z ludzkością prowadzoną. Co 
się tycze drugiego pytania , zacny lord pozna to 
z leżących na stole izby papierów , że pomysł 
wspólnego postępowania ze strony pięciu m o­
carstw od hrabiego Nesselrode pochodzi, , który 
wpływu swojego do tego chciał użyć , by ukoń­
czyć owe szltaradności w H iszpanii, które ludz­
kość hańbią. Gabinet angielski życzył sobie wie­
dzieć , jakich środków zamierza Rossyja użyć, 
i oświadczył, że Anglija i Francyja na żaden 
taki plan nie przystaną, któryby nie był zgo­
dnym z traktatem  poczwórnego sprzymiera. Hra­
bia Nesselrode odpowiedział na t o , że rząd ros- 
syjski nie m a do przedstawienia żadnego szczegól­
nego planu i rzecz ta na tern się skończyła.*1 

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 10. lipca 
p- P. T hom pson , m inister hand lu , oświadczył, 
ze m a być wyprawiony poseł do B erlin a , ua 
mające się tamże odbyć zgromadzenie reprezen­
tantów państw , składających związek clowy, dla 
czuwania nad interesam i handlu angielskiego.

Następnie zajmowano się rozprawami wydział0
0 b ilu  ku wprowadzeniu nowej policyi w City 
(starem mieście Londynu). Przy głosowaniu przy" 
jęto wszystkie klauzule tego bilu.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 11. lipca 
z porządku dziennego przypadł wydział o b ilo , 
mocą którego dana gubernatorowi Dólnej-Ranady 
nadzwyczajna władza m a być do roku 1842 prze­
dłużoną. Pierwsza klauzula , uchwalająca, ze 
rada gubernatora m a się składać z 20 członków, 
p r z y j ę t ą  została 272 głosami przeciw 15, przeto 
większością 257 głosóyy. &dy z kolei druga lilau* 
zula ■ przypadła, nadająca gubernatorowi i j e&° 
radzie ustawodawcza w ładze, nawet na cele nie*c u ' t ł

ustające, udało sie takową utrzymać ua korzy8® 
ministrów większością 18 głosów, to jest 17^ 
glosami przeciw 156. Na inne klauzule zezwO' » 
L r .j  także po niektórych zmianach w w y r a z a c h .

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 12. lipca 
wszczęła się długa rozprawa o wniosku pan® 
Atlwood, ażeby 1,200,000 podpisami opatrzona 
a przez niego przedłożona petycyja w sprawie 
talt zwanej konstytucyi l udu , przekazaną została 
pod rozpoznanie wydziału całej izby. Lecz W °' 
cyję te w końcu 235 glosami przeciw 4 6 , a za'  
tern. znaczną większością 180 głosów o d r z u c o  n o.

Lord Dudley Stuart przedstawił Rsięciu Sus- 
sexowi deputacyję emigrantów polsk ich , która 
m u podziękowanie za przyjęcie prezesostwa na 
odbytem tu  nie dawuo zgromadzeniu na korzyść 
Polaków wynurzyła. Rsiążę ten objawił im raa 
jeszcze swoje przychylność dla narodu polskłe" 
go , ale zarazem napom inał em igrantów , a^y 
z sobą w zgodzie żyli i nie mieszali się do pO" 
litycznych spraw narodów, które ich gościnnie
p rzyjęły-

Ostatnie wiadomości z B irm ingham u brzmi* 
nader pomyślnie. Dnia l ig o  lipca wieczorem 
cale miasto do zupełnego powróciło porządku- 
»Spravva charlyzmu® piszą w sprawozdaniu z B ji' 
m ingham u ^przykrego doznała ciosu przez skutej, 
które usiłowania policyi w je j u tlum ieniu  ta 
zwycięzlto uwieńczyły.® „

Przez okręt C ity o f  H am burgh , który <!■ _
czerwca z Malty w ypłynął, otrzymano wiad0lIj ^  
ści z Bombaj do d. 19. m a ja , w skutek .
wojsko angielskie miało wejść do Randahar ^  
głoszono tak że , iż Dosts Mohammed na ^**7* 
Szacha Szudszy rezygnował. —  W edług ; ‘Snj( 
z Lahory z dnia 19. kwietnia zdaje się , *Zc vtl- 
miano żadnej nadziei utrzymania Bundsz, 
gha przy życiu.

Francyja. , i;
D ziennik JSouvelliste z dnia 14. lipca 

»Panl Carle, siostra Barbćsa, z m a ł ż o n k i e m  s^ cz0.
1 jednym  ł  krewnych, panem  B crthom icu,
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faj z rana udała sic J e  patia dc Lam artine z prośbą, 
Łyjej wyjednał przypuszczenie do pałacu Neuilly. 
I*-de Lam artine odrzekł, ze niem a na to wprost 
zaduego środka , lecz dał pani Carle list do pana 
de Montaliyet. —  Ostatni pospieszył doręczyć bst 
Pani Carle do N euilly , za pomocą którego laz 
z towarzyszami swoitni natychmiast przypuszczoną 
postała. Król przyjął proszących bardzo łaskawie 
* 'rtiał się wyrazić ’ niem al w następujący sposób : 
*Go d0 mojej osoby, jestem  bardzo do poblaze- 
”nia skłonny ; ale rozwiązanie tej sprawy nie li 
"tylko odemnie zawisło" Rada zajmowała się 
"dzisiaj rano wyrokiem ; lecz nic jeszcze nie roz- 
»strzygniono. Powinniśmy mieć wzgląd na oko­
liczności państwa ; co gdyby to li ode-mnie zale­
czało , vv tej chwili jeszcze z ułaskawieniem Bar- 
”bęsa wrócilibyście do Paryża. Nie oddawajcie się 
"rozpaczy i miejcie nadzieję. —  W edług wiadomo­
ści z Paryż* z d. 15 . lipca, Król wydany przez sąd 
parów w y r o k  ś m i e r c i  n a  B a r b e s a ,  
Uchwałą z dnia l4go t. m . z a m i e n i ł  w d o-
t y w o t n i ą  k a r ę  n a  g a l e r a c h .  _

Do powyższej wiadomości dodaje dziennik 
la Presse-. rltró l oparłszy się wszelkim nam o­
wom swych ministrów, u jął pióro i napisał pod 
sprawozdaniem m inistra sprawiedliwości: »Ro- 
rzystam z m eg0 konstytucyjnego prawa i wyroił 
śmierci na Barbesa zam ieniam  na dożywotnią 
karę przy galerach.® Poczerń rzek ł do rady mi- 
nisteryjaluej : -Mości Panowie 1 WPanowie bro- 
nicie m nie swoją odpowiedzialnością; ale pozwól- 
C|e , abym ta raza ja  Was moja odpowiedzialnością
zasłonił. Jak możecie chcieć, ażeby ręka moja, 
którą wczoraj siostra Barbesa łzam i zlała , dziś 
podpisywała wyrok śm ierci na je j brata ? Wolno 
R Tauotn złagodzeniu kary odmówić swej kon- 
trasygnatury; lecz, ja  wyroku tego nie podpiszę.® 

Według G azette  des T r ib u tia u x , skazanych 
Pj*ez sąd parów uczestników powstania z dnia 

8° i43go maja, odwieziono z Paryża w dwóch 
powozach w nocy z dnia l4go na 15. lipca. 
W pierwszym powozie, który udał się drogą do 
M ont-Saint-M ichel (warownego na m orzu przy 
Wybrzeżu Normandyi położonego zam ku) sie­
dzieli: M a r c i n  B e r n a r d ,  D e l s a d e ,  Au-  
s t e n ,  M i a l o n  i B a r b e s ;  drugi, biorący 
kierunek ku Doulleus , m ieścił resztę skazanych. 
Barbes stał się w czasach ostatnich zamyślonym 
1 C2ytywał często książkę do nabożeństwa (lc b/lu- 
nuel du C-hrdtień), ‘luóra także W drogę wziąć
uau pozwolono.

Bo załatwieniu na posiedzeniu i z b y  d e p u -  
k o w a n y c h  z dnia 1 1 . lipca budżetów sprawie- 

1'^ości i obrządków religijnych, przystąpiono do 
dżetu spraw zagranicznych. T u  wszczęto wiele 

zapytań o będących w toku układach. Ńa zapy­

tanie pana. A uguis, uczynił uwagę marszałek: 
S oult, prezj7deut rady ministrów, że teraz, kiedy 
Bclgija ukonstytuowaną i od całej Europy za.pań- 
stwo niepodległe uznauą została, przyszedł czas- 
j u ż , w którym Fraucyja upominać się może 
o- wynagrodzenie za przedsiębrane na korzyść 
Belgii wyprawy; także posłowi- w B ruselli dano- 
zlecenie, by popierał pretensyje wynagrodzenia 
poddanych franeuzkich , za szkody poniesione 
przez pożar w składach Antwerpii. Pan Saglio, 
deputowany z Z ab eru , oświadczył , ze zdaje się 
m u , iż teraz czas nadszedł, do wejścia w układy 
z niemieckim Związkiem clowym , o wzajemno- 
pomniejszenie taryfy. Marszałek Soult odrzekł, 
że od czasu składu gabinetu zachodzą co dzień 
ndzielcnia o tym przedmiocie między m inistram i 
handlu i spraw zagranicznych; rząd nie spuszcza 
z uwagi interesu handlu francuzkiego i stara sio 
wszelkieini silami otworzyć dla tegoż korzystne 
źródła zarobkowe..

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h ;  
dnia 12 . lipca przystąpiono do obrad, nad budże­
tem- publicznego oświecenia. Minister publicz­
nego oświecenia, p.. V illcm ain, oświadczył, że 
rząd według danego wkonstylueyi przyrzeczenia 
zaprowadzi wolność w pobieraniu nauk, lecz przy- 
wiedzenie tego do skutku powoli tylko nastąpić 
może. Na uastępnem posiedzeniu wniesiony bę­
dzie projekt do ustawy o naukach elem entarnych. 
O założeuie nowych katedr prawa kościelnego 
spierano się cokolwiek, lecz izba na nie w końcu 
zezwoliła.

Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  dnia 10. lipca 
wniosek do ustawy o s z t a b i e  j e n  c r a l n y m  
a r m i i ,  po krótkich rozprawach nad artykułem  
pierw szym , p r z y j ę t o  z nieznacznemi odmia­
nami. tak zu p e łn ie , jak  był w izbie deputowa­
nych głosowany, 77 głosami przeciw 27. —  Po­
dobnież stało się z wnioskiem do ustawy pod- 
względem powiększenia gwardyi m unicypalnćj, 
który jednogłośnie bez wszelkich rozpraw przy­
jęto. —  I z b a  d e p u t o w a n y c h  na posie­
dzeniu swojem z dnia 16. lipca głosowała na, 
budżet ministerstwa spraw wewnętrznych.

P ru ssy .
N. Pan wyjechał d. 16. lipca do Cieplic.
N. Pan JCM. ArCyksięciu A l b r e c h t o w i  A u -  

s t r y j a c k i e m u  order Orła czarnego dać raczył.
JKW. Księżna W ilhelm ow a, m ałżonka JKW. 

Księcia W ilhelm a (syna N. Pana) wyjechała z ląd 
do Marieubadu. (G. P.)

Rossyja,
—  Z Petersburga d. 6. (18.) lipca. —

W niedzielę, 2. ("14.) lipca odbył się obrzęd 
ślubu j. ć. k. ww. księżniczki. Maryi Miltołajew- 

) ( 2
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u e j z książęciem jm cią Maxymilijanem Leuch- 
lenberskim  w pałacu Zimowym w obecności NN. 
Cesarstwa i N. Rodziny, podług ogłoszonego Ce­
rem oniału.

Cesarz Imci odwoławszy posła swojego w Stok- 
holm ie, radzcę tajnego, hrabię P o t o c k i e g o ,  na 
własne jego żądanie, od tego urzędu, rozkazał 
być nadzwyczajnym posłem  i pełnomocnym m i­
nistrem  swym przy dworze Rróla Jmci Szwedz­
kiego, radzcy tajnem u hr. M a t u s z  e w i c o w i .

M a n i  f e s  t a C e s a r s k i e .
Z Bożej łaski My Mikołaj I . , Cesarz i Samo- 

władzca Wszech Ilossyi, i t. d. i t. d. i t. d.
JCMość manifestem swoim z d. 2. (14.) lipca 

ogłosił, ze zamyślił- ustalić pobyt księcia Leuch- 
tenberskiego, wraz z tegoż małżonką w Rossyi, 
i uznał za właściwe nadać Jem u osobiście tytuł 
Cesarskiej Wysokości.

Manifest drugi z d. Igo (l2 .) lipca opiewa :
I. W myśl prawideł manifestu błogiej pamięci 

Cesarza Alexandra I . , z d. 20. czerwca 1810, 
srebrna rossyjskiego stem pla moneta od dziś na 
przyszłość ustanawia się za główną wypłacaną m o­
netę Stanu, a rubel srebrny, w teraźniejszej jego 
wartości i 'z teraźniejszemi jego poddziałami , 
za główną, niezmieuuą prawną stopę, (mouetową 
jednostkę) będących w obiegu w Państwie pie­
niędzy, stosownie do czego wszystkie po,dalki, 
powinności i pobory, tudzież rozmaite wypłaty 
i prawne wydatki, w czasie właściwym mają być 
wyliczone na srebro.

Ił. Przy takowem ustanowieniu srebra za głó­
wną płat ta monetę, assygnocyje Państwa , stoso­
wnie do pierwiastkowego ich przeznaczenia, po­
zostają pomocniczą oznaką wartości, z naznacze­
niem  dla nich od dziś raz na zawsze stałego i 
niezm iennego na srebro k u rsu , licząc rubel 
srebrny tak w grubej jak  i w drobnej mone­
cie, po trzy ruble, pięćdziesiąt kopiejek assygna- 
cvjami. -

III. W edług tego stałego i niezmiennego kur­
su , oddaje się do woli płacących, wnosić tak W 
srebrnej monecie jak  i w assygnacyjach: a) 
wszelkie skarbowe podatki i powinności, ziem ­
skie, gromadowe i inne poboiy , wszystkie w o- 
gółe od skarbu naznaczane i jem u  należne wy­
płaty ; b) wszystkie wypłaty z osobnych1 tax wy­
nikające, jako pocztowe i wagowe, opłata za ko­
nie pocztowe, za sól, za trunki wydzierżawiane, 
papier stemplowy, paszporla, banderole i t. d . , 
i c) wszystkie wypłaty należące się składom kre­
dytowym Państw a, Izbom  Powszechnej Opieki, 
i oddzielnym przez rząd ustanowionym banitom.

IV. Również i wszelkie etatowe rozchody, 
wszelkie w ogólności wypłaty-ze skarbu i zakła­

dów kredytowych i procenta za biletami skarbu 
Państwa i za papierami publicznemi, wyliczone* 
m i na assygnaty, będą uskuteczniane według te- 
goz stałego kursu , srebrom lub assygnacyjaP®1* 
stosownie do ilości jednych lub drugich, znajdu­
jącej się w gotowiznie.

V. Wszystkie wypłaty wyżej wymienione mają 
być czynione według określonego kursu, od dnia 
ogłoszenia niniejszego manifestu. Wszakże, kur* 
podatkowy, który na rok bieżący , w oczekitva" 
niu przedsięwzięcia stanowczych w tym wzglę­
dzie środków, był zostawiony po 360 kopiejek, 
jako ju ż  zatwierdzony zachowuje tę stopę swoję 
i nadał, do roku 1840, we względzie jedynie wła­
ściwych podatków, powinności i innych pobo­
rów, w1 artykule III., pod literami a i b wyzn*e'  
uionych , tudzież we względzifc etatowych i tym 
podobnych stałych od skarbu wypłat. Na tejże 
zasadzie, z uwagi na niedogodność dla stanu ku­
pieckiego wszelkiej wśród roku zmiany, również- 
po rok 1840 pozostawia się teraźniejszy kui's 
celny.

VI. Wszystkie rozrachunki, umowy i  W 
nośri wszelkie tranzakcyje, lak w interesach skar­
bu z pryw atnem i, i nawzajem prywatnych z° 
skarbem, jak i we 'wszelkich w ogólności 'nlej 
resacli prywatnych osób pomiędzy so b ą , odtąd 
m ają być zawierane i sporządzane jedynie P® 
srebrną monetę. Gdy zaś, z powodu rozległość 
Cesarstwa, prawidło to nie może przyjść do wy­
konania spółcześuie na całej jego przestrzeni , 
przeto ma stać się w zupełnej swej mocy °1)0'  
wiązującem dopiero od Igo stycznia 1840 ro k U i
i zaczynając od tego dnia ani sądownictwa , an| , 
notaryjusze i maklcrowie nie mają przyjmować 
do przyznania i wpisu, żadnych aktów na assyg 
nacyje pod osobistą ich odpowiedzialnością. 
duak same wypłaty, wynikające ze wszelkie*1' 
tak dawniej na assygnacyjc zaw artych, jak  u®‘ 
wycli, wyłącznie na srebro ustanawiających 81 £ 
zobowiązań i um ów , pozwala się bezwzg!ę<lnlC 
uskuteczniać srebrem  lub assyg-natami w kurs,e* 
wyżej w U. artykule przepisanym, i nikt nic*]™3 
prawa odmawiać przyjęcia w tymże kursie, Je 
dnego lub drugiego rodzaju pieniędzy bez rózn»cy-

VII. Stopa pożyczek z zakładów kredyt0'^ )^  
Państwa, rpwnież odtąd ustanawia się B® sre jcj 
mianowicie , licząc na duszę skazkową P 
inęzkiej po 7 5 , 60 i 45 rubli sr.

VIII. 4V celu otwarcia wszelkich dróg ku 8VV 
bodnej wymianie, zaleca sie kassom poł'*at(!i c - i  . ,/< fil6uskuteczniać w stosunku do z n a jd u ją c e j  ‘ u 3 
nich gotowizny, wymianę według tegoż . 
rob. 50 lir., assygnacyj na srćbro i 'vzaJû  ;Jo- 
srebra na assyguucyje, na ż ą d a n i e  każdego,
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*ci do 100 rubli srebrnych, ą w assygnacyjacli 
do summy lej ilości odpowiedniej.
- IX. Następnie, nadawanie assygnacyjom jalsie- 
gobędź innego kursu, prócz ustanowionego , lu­
dzie! naddatek na srebro lub assygnacyje jakiej­
kolwiek lazy, również używanie w umowach tak 
nazwanej rachubę na monetę, najsurowiej zosla- 
j e zabronionem. Zaś kurs wcslowy giełdowy oraz 
Wszelkiego rodzaju wskazania w giełdowych za­
piskach, preiskurautach i t. p. odtąd m ają byó 
zawsze oznaczane na srebro , a kurs assygnacyj 
®a giełdach, na przyszłość wcale juz oznaczany 

* iema.
X. Złota m oneta do skarbu i zakładów kre­

dytowych Państwa przyjm uje się i z nich wy­
daje się o trzy procenta wyżej nad nazywalną 
jej wartość, a m ianow icie: im peryjał za 10 ru- 
kii 30 kopiejek, a półim peryjał za 5 ruhli 15 
kopiejek srebrem .

XI. Dla usunienia wszelkich utrudnień, zale- 
ea się kassom i zakładom kredytowym, iżky nie 
Ważyły się odmawiać przynoszącym przyjęcia mo- 
liety rossyjskiego, tak dawnego jak i nowego 
stem pla, p0d jednym pozorem niewyraźności 
stempla IuŁ> niezu pełności w'agi ; jeżeli tylko 
rozP°znać można na powierzchni wyobrażenie 
stem p la , zwracaj ąc jedynie m onetę oberzniętą, 
przedziurawioną i opiłowaną.

XII. Dla monety m iedzianej, teraz w obiegu 
znajdującej s io , do czasu przerobienia je j na 
st°pę odpowiedną rachubie na srebro, przepisuje 
**§ kurs następny: a) względnie do srebra, trzy 
' - H* °P*eik i m iedzią, (tak 36cio, jak i 24ch-

owej z puda wartości) ma się liczyć za je ­
no kopiejkę srebrną — i b) m onetę tę skarb 

*na przyjmować •— w podatkach, powinnościach 
1 wszelkich innych wypłatach: jak  dawniej , we 
ed j k-C*\ *l°ściach, wyjąwszy te tylko wypłaty, 
g ‘e ilość tej monety w samych kontraktach 
J^st zawarowana. Zakłady kredytowe nie więcej 
przyjmować mogą, jak  na dziesięć kopiejek sre- 

re m ; zaś między prywatnemi przyjmowanie 
a czy od zohopóluego' co do ilości układu.*

( T. F. )
P i. Turcyja.

nnl ° U?  “ aj n°wszych doniesień z Iłonstantyno- 
. '°m  10- lip ca , wiadomość o ponie-

2-,^ C,1 “ ,a z- *n. przez Hafiz Baszę pod Ni-
sokió™ P ‘SCe> sPravviła wprawdzie u  dworu Wy- 
«aiwiJe k « Ity łV e!k2 , tn vogę> jednakże w stolicy 
®asza‘ i P° 3“ °*e panowała. Chosrew i Iłalil 
ajaJ ° aznją największą czynność; pierwszy po- 
Piow n!eagran' czorie zaufanie Sułtana. l ’rze- 
jeeo 3 ’ U ł ‘ ten^e m iał do niego w dzień swo- 

lr° n 'vsl2Pien>a, opiewa, jak następuję: 
owany własnym popędem nadąłem ci do-

»stojną posadę Wielkiego W'czyra (Sadri - azam) 
»i zaopatrzywszy cię nicograpiczonem pełnomoc­
n ic tw em  mianowałem cię nam iestnikiem  (W r  
•okili.mutlakiem) poruczając ci prowadzenie spraw 
»wewnętrznych, skarbu , wojska i w ogólności 
»wszystllićh spraw całego państwa."

Dnia 5. łipca odwidził Sułtan Andul-Mcdszyd 
po raz pierwszy meczet z uroczystością, dla od­
prawienia tamże stosownie do zwyczaju modłów 
piątkowych. Jego Wysokość udał się w tym celu 
do meczetu Sułtana Bajazeta, a z powrotem zwi­
dzi! grób dostojnego swojego ojca, Sułtana Mali- 
muda.

Dnia 6. łipca Sure-E m ini przybywający z ka­
rawaną pielgrzymów z Mekki , odbył do stolicy 
swój wjazd uroczysty. Wieko grobu proroka 
przywieziono na tureckim  statku parowym ze 
Skodryi do seraju w T opkapu , gdzie takowe 
z zwyczajną uroczystością w wielkim skarbcu 
( Chazne-odassi) złożono.

Jego Wysokość sprowadził się dnia 9. wieczo­
rem  do starego seraju w Bonstantynopolu, któryto 
seraj odtąd, podobnie' jak  za dawnych czasów , 
będzie zwyczajną rezydencyją Wielkiego Sułtana.

Od floty Kapudana Baszy, przy odchodzie poczty 
nie oiehrano w Konstantynopolu dalszych wiado­
mości. Wysoka Porta dowiedziawszy się o odda­
laniu się takowej z Dardanelów, posłała do 
wielkiego adm irała B uhrie-M usteszary  (radzeg 
stanu m arynarki), który na tureckim  statku pa­
rowym przybył niedawno do stolicy, aby zacho­
dzące nieporozumienie wyjaśnił i admirała do 
powrotu nakłonił.

Katolicki arcybiskup jlts. Uillereau powrócił 
niedawno przez Rodosto z swojej inspekcyjnej 
podróży.

Powszechny stan zdrowia w stolicy był ciągle 
bardzo zaspokajający.

Serbija.
»Polityczna Gazeta zagrobska* z dnia 17. lip 

ca donosi: ^ Ks i ą ż ę  Mi ł o s z  przyjmowany był 
w Bukarescie z największem wyszczególnieniem 
przez księcia Ghikę , którem u on dawniej wie­
le grzeczności wyświadczył. Miłoss , jak mówią , 
iniał posłać gońców na dwory konstantynopoli­
tański i petersburski, protestując przeciw swćj 
abdykacji. Z przejrzenia racbunkńw i ltass na­
rodowych Serbii, okazał się , jak głoszą, wielki 
ubytek. Chcą księcia Miłosza, który w końcu 
znacznych sum m  na różne użył zam iary, uczy­
nić za to odpowiedzialnym. —  W7 Belgradzie są 
wiadomości z Konstantynopola, że zmarły Suł­
tan (zmarłego już  także) księcia Milana księciem 
Serbii potwierdził. — Księcia Milana pochowano 
z wszelką okazałością w B ’ gradzie. — Senat ęerbski



pisał do lisięcia M ic h a ła  O li r e n ó w  i cza  , za. 
ciągając zdania jeg o , czy będąc powszechnie 
księciem Serbii obranym; chce wrócić do ojczy­
zny lub nie. Gdy się do lego sk łon i, posłaną 
będzie po niego wielka deputacyja do Bukare- 
s lu ; zaś w razie- odmówienia , lud zebrany do 
nowego- wyboru przystąpi.*

Egipt.
Najnowsze przez Ateny nadeszło doniesienia 

zAlexandryi z dnia 3go , 5go i 6gołipca, zawie­
rają , co- następu je , D o s t a t n i c h  w y p a d ­
k a c h  w o j e n n y c h  w S y r y i :

AIcxandryja, dnia 3. lipca 1839* 
ylbrahim  Basza doniósł ojcu- swojemu pod 

dniem  19. czerw ca, ze tja Hatiza Baszę ude­
rzy W piątek dnia 2Igo. —  Następujący jest 
wykaz poruszeń, odbytych przez arm iję egipską 
od dnia 17go czerwca: Soliman Basza opuścił
dnia powyższego Telszair i nazajutrz pojawił się 
nagle nad brzegami Sedszuru. lb rah im  Basza 
wrócił z rozpoznania swojego ku Ainlabowi i chciał 
również dnia 18go połączyć się z Solimanem Ba­
szą nad pomienioną rzeką. —  Dnia 19go połą­
czona arm ija cała ruszyła w pochód i zatrzymała 
się w Messio (Myar) w obliczu armii otoiriańskiej. 
Tym  sposobem była w stau ie, jak raport Ibra- 
h im a Baszy z dnia 19go- powiada, uderzyć dnia 
21go na arm iję Haliza Baszy. Uderzenie to za­
szło w istocie dnia tegoż , wszelaka tylko- czę­
ściowo , bo gdy dnia lOgo otomańskie straże aż 

' do Sedszuru odparto, dnia 2 lgo  przyszło do za- 
ciętćj walki rniędzy jazdą straży przedniej stron 
ebu. Otomanie cofnęli się wprawdzie z m ałą 
stratą w wojsku , atoli w znacznym nieładzie ; zo­
stawili bagaże, namioty, czternaście d z ia liam u - 
nicyję na łu p  zwycięzców i zebrali się dopiero 
koło Nizybu.«

Alcsandryja. dnia 5. lipca 1839. 
»Mehmed Ali otrzymał od syna swojego wia­

domość o zupełnej klęsce , jaką dowodzona 
przez Haliza Baszę arm ija turecka dnia 25go 
z. m.*) pod Nizybem poniosła. W uprzednim 
r raporcie, który lbrahim  Basza przesłał o tem  oj­
cu swojemu w dniu pomienionym , czytamy co 
następu je: »Po dwugodzinnej kanonadzie powio- 
Ttlło się nam wtargnąć w obóz- otomauski i talto- 
»wy zburzyć. Wojsko Sułtana rzucało broń i 
»bagażc i pierzchało- na wszystkie strony. Nasi 
»zdobyli artyleryję, am unicyję, nam ioty, pro- 
»wiant i wszelkie sprzęty obozowe;* — Dalszych 

czegóiów niedostaje, wyjąwszy doniesienia, ze

Ach met Hasza Menltli w środku, Osman Baszff 
na praw em , a Soliman Basza na lewem skrzy* 
dle dowod/.il , i że lbrahim  13ej, pułkownik d ru ­
giego pułku gwardyi, poległ w boju. lbrahim  
pisał powyższy raport pod zdobytym właśnie na­
miotem dowódzcy wojska sultaóskiego, i przy­
rzekł donieść dodatkowo z Nrzybu wszelkie szcze­
góły zdobycia szturmem obozu , ale to dotąd 
nie nastąpiło. Mehmed Ali zapewnia , że ucie­
kającym zloty most wystawić każe, gdy do oj­
czyzny powrócą i ze lbrah im  Basza nie będzie 
ich ściga! za Eufrat.*

Alcsandryja dnia 6. lipca 1839..
>-0ba statki parowe Baszy zawinęły tutaj dzi­

siaj z rana z A lesandrelty, lecz nie przywiozły 
przyobiecanych przez lbrahim a Baszę szczegó­
łów o zdobyciu sułlauskiego obozu pod Nizybem 
i o zniszczeniu armii tureckiej, lbrahim  Basza 
donosi zresztą z Aintabu pod dniem 28. czerWr 
ca, że trzy pułki piechoty a trzy pułki jazdy \ 
odkomenderował, dla osadzenia Urfy i Diarbe- 
k r u , i że z resztą arm ii dnia 28go czerwca do 
Aiutabu przybył, llapitan francuzki Callier sta- 
nął dnia 23go czerwca w Alexandrecie. Przepę­
dził tam półtora dnia, tak, iż dopiero około 30» 
czerwca będzie mógł do lbrahim a Baszy sif do­
stać. Mehmed Ali zapewnia powtórnie, że lbra­
him  Basza wstrzyma się w swoim pochodzie, 
sltoro do niego kapitan Callier przybędzie-*
4

Według wiadomości- z Syryl z dnia 11. bpca> 
otrzymano tamże wiadomość przez przybyły ® 
Malty francuzki statek parow y, że flota angiel­
ska, składająca się z siedmiu okrętów linijoWJ 11» 
dwóch fregat, korwety, brygu i wojennego okię 
tu parowego, dnia 4go pomienionego miesiącs 
wyszła z Malty pod żagle, i płynęła ku wybrze_ 
żom syryjskim, doltąd przy panujących od do 
kilku przeciwnych wiatrach zapewne przed 1 
lipca nie zdąży.

*y Zachodzi tu sprzeczność w datacb z powyższe-
mi wiadomościami z Konstantynopola o klęsce 
wojska, tureckiego, którą czas dopiero wyjaśni..

szJC!l0fecÓzneMm-Ci Ł  s!erPniaŚliwic. Jeę„ F  " ,  obecnością Swoją nszczę- 
baron 1 •, ;ncyja komeuderuiacy jenerał

tUdZî  !**> ^ c eU y ja  jk*
cuta. —  T r t  .i  J 9’ Wy3e c h a li™ festyn do Łan- 
nas d. 28 do d ram alu : M a z e p p a ,  zvvab.ł
lecz sztuce tći ,w.P°jezuicl‘im ogrodzie .
w e  z w ł,„  J “  zna było jakakolwiek dac

wiadana. _  ,V Sc,eua z koniem  tylko opo-
włościanlta n n c  rZe,S g°  R o d n ia , gdy pcwjo 
sn i r, . Prac°wała na polu, nabiegł wilk z 1*'

£ ° t vvawszy je j  dziecię, uciekać zaczął.
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rażona matka ujrzawszy to, gnała za nim  z wiel­
kim krzykiem  przez pole, tak, iż wilk przestra­
szony jć j -wrzaskiem, wypuścił z paszczy skale­
czone •cokolwiek dziecię i uciekł. __— W nocy 
1 28. na 29. służąca pewnego Żyda wyszła
z domu niedaleko kościoła Śtej Anny, i chciała 
Zamknąć okiennice, aż oto na dachu tylnego do- 
11111 naprzeciwko wszczęły ogieii postrzega. P rze­
kąszoną narobiła k rzyku; żołnierze znajdujący 
Sl? w poblizltich policyjnych koszarach, zaopa­
trzeni siekieram i, które nawet w służbie przy 
obie noszą, przybywają na ten odgłos służącej, 

okamgnieniu rozrębują gorejącą część da- 
. ‘ Tym sposobem powiodło się im  ugasić 

°8le ii, który dla pobliskości wojskowego maga- 
zynu mógł się stać bardzo niebezpiecznym. Przy- 

3 tego ognia m iała być nieprzezorność. —  
■^2- włość L i p n i c a  w cyrkule Bocheńskim 

. aikiein zgorzała; ogień wybuchnął z kuźni ma- 
39coj dach słomą pokryty. —  Dnia 2 8 , pewien 
czeląduik szewski kąpiąc się w tak zwanym Wu- 

cUim stawie, utopił się w miejscu, które wcale 
jest głębokiem. Zdaje się , iż nagle pornął 

o ową p0(j woJę  j straciwszy przytomność za­
znał* -W 8<ir‘’ *oraz bardziej w dół się puszczał; 
w te2'0*10 f?0 bowiem głęboko w m u ł głową 
mi f f 0’ W który jak  się zdaje wszelkjemi sila- 

v opać się usiłował. Y***

raw na, 129; 9) Samuel Pom erauz, z Kulako­
wie; 125. Małemi partyjami 157. Ogółem 1217.

K u p i l i :

Sz
tu

k

Cena je- 
daćj 
pary 

•w w. w.
hteCBnoas.

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. |k r . cetuar.

Do Pawłowic st. Nr. 1. 44 325 1 9 1(4
—  Pragi stado Nro. 2 . 100 320 —: 2 9 l|4
—> Wiednia st. Nro. 3. 108 355. — 2 10
Niesprzedane doWiednia'

pognano st. Nro. 4.
Do Berna stado Nro. 5. 58 305 — 2 9
—  dtto. stado Nr. 6. 80 310 — 2 91]2
— Austryi st. Nro. 7. 165 350 — 5 10
D o Berna stado Nro. 8. 113 330 — 2 0 3J4
Do Ossy stado Nro. 9- 112 305 — . 4 9
Małemi partyjami . . 157

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Marek
Wolfsteiu , z Brodów, 92 wołów-; 2) Itzig Cilrin , 
z Mielca, 90; 3) Israel Billik, z Żuraw na, 81 ;
4) Mojżesz i Fischęl Fried , ze S tryja, 1 1 8 ;
5) Ilersch T un , z Żurawna , 188; 6) Mojżesz i 
Leib Allerliaud , z Żurawna , 270. Małemi par­
tyjami 100 wołów. Ogółem 039 wołów.

W ia d o m o ś c i  h a n d lo w e  i  p r z e m y s ło w e • 
( Z  korespondcncyi pryw atnej./

Ołomuniec. Targ na w o ły  d. 24. lipca  1839.
W  tym tygodniu mniej przed targiem zaku­

piono, ale tez za to no targowicy więcej stanę­
ło  ; z przypędzonych bowiem ogołem 2156 wo­
łów rozkupiono przed targiem  tylko 939, n na 
targowicy stanęło 1217. Dla bardzo wysokich 
cen przedaż szla nie sporo ; dla tego tez party 
ja  z 200 wołów (Mojżesza Allerhauda z Zura- 
wna) nie została sprzedaną, chociaż ją  kupcy 
wcale dobrze zapłacić chcieli. Cetuar wołowi­
ny w Wiedniu stoi na 40 złr. wied. walucie. —
Na przyszły tydzień spodziewamy się tu  do 2500 Wołów.

P r z y p ę d z i l i : l )  Sam uel I łe rb l , z Ludyko- 
wic 52 wołów; 2) Muschel Scliinischa, z Dom- 
brewy, a20 ; 3) Leib W eingarteu, zc, Stanisła­
wowa, 115; 4) Mojżesz Allcrhand , z Żurawna , 
”00; 5) Wieści Schnel, z Żurawna, 6 0 ; 6) Ba- 
" id  Grossberg, zR ozdołu , 82 ; 7) Mendel Berg-
wtann, ze S tryja, 177 ; 8) Leib Ałlerhaud , z Zu-

I ł  i i  p  i 1 -i :

j r

-e3
N«0

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w . w.

ra
da

sz

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. | kr. -cetnar.

DoW iednia st. Nro. 1. 90 400 — 2 11
Do Ołomuńca st. Nr. 2 . 88 300 -- 2 V
■— dtto. slndo Nro. 3. 79 _ 325 -- 2 91J4
■— Wiednia stado N. 4. 115 360 -- 3 10 1J4
—  dtto. st. Nro. 5. 184 400 -- 4 u  1J4
—  Pragi stado Nro. 6. 265 370 ““ 5 10 1]4

W arszaw a . Ceny produktów do dnia l5go 
lipca: Pszenica 20 — do 2 6 , żyto 8 %  9 /ś»
jęczmień 6 — 8 , owies 5 — 6 % , rzepak 18 do 
20 , len 18 — 20 , konopie 8 — 10 , kartofle 2 %  
do 3 zł. poi. za korzec. ( * P.)

Kurs giełdy warszawskiej dnia 19. lipca 1839 : 
Za wexel na 150 zr. za 2 mieś. do wypłacenia 
w Wiedniu dają 612 z łp .; za dukaty holender­
skie nowe żądają 19 %  z łp .; za listy zastawne 
białe bez kuponu (wartość kuponu gr. 9) żądają 
9 4 ’/%> dają 94 złp .; za listy zastawne nowe za­
dają ‘94 , dają 03%  złp. {W . H. i  P.) *

Redahcyjs: J. N. Kamińskiego — Drukiem Piotra Pillera we Lwowie, (D oi. Nadaw./



Dodatek nadzwyczajny do N ru 88.. Gazety Lwowskiej.
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»ia zaszczy t <lo powszechniej podać w iadom ości; źe  się  postarała o spro­
w adzenie zdolnego i n ż y n i e r a ,  który ju ż  objął kierunek fabryki; * 
który je s t  obznajm iony z  najnowszem i sposobami budowania m aszyn i 
narzędów m ających styczność z  roln ictw em , jako to : kilku system ów  
m łócarn i, sieczk arn i, m łynków  do słodu i kartofli, m łynów  wodnych 
lub do m aneżów  p rzystosow an ych , tartaków , m aszyn do robienia ce­
g ie ł ,  pras do pap ieru , w alcow ni i t. d ., nareszcie w sz y stk ie g o , co się  
ty cze  gorzeln ictw a i cukrownictwa.

Wyżej wymieniony inżynier zastawszy w Biłce zakład, znany z swej okaza­
łości znacznej liczbie odwidzająeych o só b z a s ta w s z y  kontrmajstrów zagranicznych 
prawie do każdego wydziału fabryki, jako to: do topni, mosiężni, kotłam i, składni/ 
stolarni i do biorą planów , mając pod sobą do stusicdmdziesięciu czeladników' i chłop­
ców , którzy od półtora roku wprawiają się do wykonania wyżej wymienionego rodza­
ju robót— inżynier ten , m ów ię, sądzi,, że nie ma żądania, przystosowanego do po­
trzeb kraju, któregoby nie był wstanie zaspokoić, i ze nikt nie będzie miał powodu; 
skarżyć się na; przyszłość na wyroby fabryki, ogromnym nakładem założonej, i to nic 
w  nadziei, wielkich: zysków , bo cęna-każdego przedmiotu ograniczona przez konkuren- 
cyję, ile tylko być; może-, jest mniej więcej powszechnie znajoma, ale w celu nastrę­
czenia krajowi środków, do dalszego postępu na drodze ulepszeń.

Tym z nabywców-, którzyby mieli dotąd jakie sprawiedliwe zażalenia na za- 
łu p ion e wyroby fabryki biłeckiej, ofiaruje inżynier p o p r a w i ć ,  coby było niedokła­
dnego, skoro ukończone zostaną .pilne obstałunki, któremi fabryka jest w tej chwili za­
przątnięta.

Budynek fabryczny zostaje jeszcze powiększony jednóm skrzydłem, które wy­
łącznie poświęcone będzie próbowaniu wyrobów, ażeby się kupiciel mógł przed ku­
pnem o skutku każdej maszyny przekonać. Tym sposobem nie będzie już możóa 
kłaść na karb fabryki tych przypadków', które wynikną ze złego ustawienia lub niel1' 
dolności lu d z i, kierujących nabytemi maszynami.

Fabryka biłecka zawiadamia także o założeniu przez inżyniera s z k o ły  w iecz0>. '  
nej rachunków i rysunków dla robotników, którzy okażą zdałność. Fabryka nie będzie 
wyzwalać czeladników, którzyby nie nabyli początków tych niezbędnych wiadomości- 
Obywatele, którzyby chcieli dawać chłopców na naukę-, zechcą zawrzeć w imien111 
ucznia ugodę na lat kilka stósownie do jego wieku, i zapewnią mu małą kwotę 111 łC' 
siecznie na stół i odzież przez ciąg pierwszego roku. M oralnej religijne kształcę*1* 
uczniów fabrycznych, zostanie pod dozorem samego włas'ciciela.

L is ty  adresow ać:

do dyrekcyi fabryki biłeckiej w  Gajach.


